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Módl się i pracuj, a będziesz szczęśliwy.
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Nawrócenie świętego Pawła.
(Według świętego Chryzostoma.)

P r z e d  swem nawróceniem napełnił 
P a w e ł, czyli S zaw eł, całą Jerozolimę 
k rw ią ; zabijał w iernych, prześladow ał 
Apostołów, był pomocnym przy ukamie
nowaniu św ięt. Szczepana, i nie ochra
niał ani m ęzczyzn, ani niewiast. S łu
chaj, ja k  mówi o tern jego uczeń, św. 
Łukasz, w Dziejach apostolskich: S za 
w e ł burzył kościół; wchadzaja.c w do
my, i ciągnąc męże i niew iasty, poda
w a ł do więzienia. Nie był tćm zado- 
wolniony, że mógł Chrześcian prześla
dow ać na publicznych miejscach, ale 
patrzcież! chodził po domach, św ię ty  
Ł ukasz  mówTi w yraźn ie , że c i ą g n ą ł  
męże i n iew iasty , a nie mówi: że ich 
w yprow adzał, aby okazał, ze jego złość 
i sza ł był jakoby zw ierza  dzik iego .— 
I  nietylko męże, ale i niewiasty z do
mów w yciągał, gdyz nie zw azał ani na 
p łeć, ani na słabość; nie miał najmniej
szej litości, i wszystkim  poprzysiągł 
zag ładę. Lecz i na to zw azaj, że nie 
czynił tego z nienawiści, ale z błędnej

gorliwości, która go do tego pobudzała. 
Dla tego inni Ż y d z i, którzy się podo
bnych bezpraw  dopuszczali, zasługują 
na w iększą karę, albowiem pobudką ich 
była sama nienawiść, albo też chęć sław y, 
aby przez to pomiędzy ludem na wielkie 
imię sobie zasłużyć mogli; — on zaś 
czyn ił to z gorliwości ku Bogu, chociaż, 
jakem  nadmienił, z błędnej gorliwości.

Ś  Ł ukasz dodaje: A S zaw eł par
ska ł je szc ze  groźbami i m orderstwem 
przeciw  uczniom Pańskim. Śmierć św. 
Szczepana i prześladow anie Kościoła 
Bożego jeszcze go nie zaspokoiło, lecz 
je szcze  dalej sięgał, a jego w ściekłość 
nie znała granic, gdyż go ślepa gorli
w ość coraz dalej pędziła. L edw o co 
pow rócił od śmierci ś. Szczepana, już za
czął prześladow ać Apostołów, jako wilk, 
co gdy wpadnie do owczarni, i jagn ię  
rozszarpie, jeszcze w w iększą w śc ie
kłość wpada, i coraz więcej krw i pra
gnie. Takim  był ś. Paw eł przed swem 
nawróceniem.

Któregoż prześladow cę nie nasyciła
by śmierć ś. Szczepana? któregożby nie 
pojednała ow a łagodność ś. Męczenni
k a?  któregoż nie zmiękczyłaby owa 
modlitwa jego  za  swych prześladowców : 
Panie nie poczytaj im tego grzechu? I
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dla tego, ze Pan Bog mu tego grzechu 
nie poczytał", otóż z prześladowcy stał 
się Apostołem Chrześciaństw a, gdyż 
wkrótce po śmierci św. Szczepana zo
stał nawróconym.

I  w istocie ś. Szczepan zasłużył so
bie na to, by był wysłuchany, już to 
dla przyszłego naczynia wybranego ś. 
Paw ła, juz to dla owej doskonałej mo
dlitwy: Panie nie poczytaj im tego grze
chu. — Tak się módlcie wy wszyscy, 
co macie nieprzyjaciół, którzy was prze
siadu ją  jeszcze nie zostałeś od nich u- 
kamienowany, jak  ś. Szczepan. — Lecz 
patrz, co się dzieje! Jedno źródło Chrze
ściaństwa zostało zapchane, t. j. ś. Szcze
pan, a tu drugie źródło wy tryskuje i roz
lewa się w tysiącznych rzekach i po
tokach. Gdy usta ś. Szczepana zanie- 
roiały, zabrzmiały s'. Pawła. T ak  Bóg 
nie opuszcza swoich.

Lecz S zaw eł parskał jeszcze. To 
j e s z c z e  wprowadza nas na inną myśl. 
— Gdy jeszcze parskał groźbami i mor
derstwem, otóż w samej tej wściekło
ści Chrystus pociągnął go do siebie. 
Nie czekał tej chwili, gdy się namię
tności jego uspokoją, gdy jego wście
kłość ucichnie, gdy jego szały umilkną; 
ale wtenczas go uśmierzył, gdy najbar
dziej parskał, a to dla tego, aby swą 
moc okazał, źe największego prześlado
wcę wśród szału i parskań zw yciężył 
i sobie pozyskał.

Szaw eł parskał jeszcze groźbami i 
morderstwem przeciw uczniom Pańskim. 
Opuścił wszystkich Chrześcian, a rzu
cił się na naczelników Kościoła Bożego.

Kto chce drzewo wywrócić, ten nie 
dba o gałęzie, ale tuie korzenie; tak 
Szaw eł chciał wyciąć korzenie Chrze
ściaństwa. Lecz się omylił, bo korze
niami Ewangelii nie byli uczniowie Pań

scy, ale sam Pan, gdyż sam rz e k ł: jam 
winna macica, wyście latorośle; a to ko
rzenie nie jest do wycięcia. Im bar
dziej się tną latorośle, tern obficiej in
ne wyrastają. S. Szczepan został od
ciętym, a tu wyrósł ś. Paweł, i tysią
ce, co przezeń w Pana uwierzyli.

Dzieje Apostolskie opowiadają dalej: 
A gdy się przybliżał doDamaszku, pręd
ko zewsząd oświeciłagoświatłość z nie
ba. A padłszy na ziemię, usłyszał głos 
mówiący: Szawle, Szawle, czemu mnie 
prześladujesz?

Czemu się pierwej głos nie odezw ał? 
czemuż to pierwej go oświeciła św ia
tłość? Dla tego, aby głosu mógł spo
kojniej słuchać. Człowiek bowiem, któ
ry swe myśli na jeden przedmiot skie
rował, i jest przytem pełen szału, nie 
da się odwieśdź od swego przedsię
wzięcia, choćby i tysiąc głosów na nie
go wołało. I dla tego, aby Szaw eł u- 
słucbał głosu, odjął mu Pan wzrok, bo 
przez to uspokoił jego wzruszony umysł, 
uśmierzył burzę jego duszy, i przywró
cił mu spokój. I dopiero potem usły
szał głos: Szaw le, Szawle, czemu mnie 
prześladujesz? To nie są, słowa ka
rzącego, ale tego, który pragnie się u- 
sprawiedliwić. Czemu mnie prześladu
jesz? com ci zaw inił? — co ty masz 
przeciwko mnie? czy to, żem chorych 
leczył i umarłych w skrzeszał?

Szaw le, Szawle, czemu mnie prze
śladujesz? Teraz leżysz na ziemi bez 
łańcuchów skrępowany. Teraz jesteś 
w mojej mocy. Cóż znaczy twoja nie
wczesna gorliwość? pocóź się starasz, 
abyś związanych Chrześcian wiódł do 
Jerozolimy? Czemuż mnie prześladu
jesz?  Teraz poznajesz, źe cośkolwiek 
czynił przeciw wiernym, to wszystko 
z przepuszczenia mojego. Teraz się
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ani ruszyć nie m ożesz, ani patrzeć na 
tego, którego prześladujesz. P ierw  sam 
biegałeś p ilu ie, a teraz potrzebujesz 
przewodnika. A  to jest znak mej do
broci ku tobie, ze cię ku sobie pociągam. 
S z a w le , Sza w ie, czemu mnie prześla
dujesz?

Gospodarstwo.
I1 » t a  r  k a.
(W yjątek  z Z iem ianina.)

T a ta rk a  pochodzi z Azy i ,  ja k  tego 
same nazw iska gatunków jej, np. chiń
ska, ta ta rska , indyjska itp ., dowodzą. 
P rzed  około 300 laty sprowadzono ją 
do W łoch , a ztamtąd do Niemiec. — 
W  A ustryi, S z lą sk u , na O deuwald, a 
szczególnie w północnych Niemczech, 
w  H annow erze i w O ldenburgu, obok 
żyta i ow sa stanow i g łów ne zboże.

Połnocne Niemce w w iększej części 
mają rolę piasczystą i torfiatą; z niej 
najlepiej korzystać możua, siejąc tatar
k ę ; z tego w ypływ a, źe  i piasczyte i 
torfiate obszary Szw arcw aldu, w yższej 
Szwabii, jak niemniej lekkie grunta Alp, 
do uprawy tatarki szczególnie się  zd a
dzą; albowiem ona lubi w ysokie poło
żenie, byleby na w iatry niebyła za bar
dzo w ystaw ioną.

N a zimno je s t bardzo czulą, i mały 
prz) mrozek w  wiośnie rośliny małe od 
razu zniszczy; przed połow ą Maja siać 
jej nie należy. Z iarna w ykruszone pod
czas sprzętu, a podorane wraz ze za- 
sianem na nowo zbożem, wytrzymają 
zimę, i na drugi rok w Czerwcu po- 
w schodzą, i jeśli zboże zasiane rzadko 
stało, w ydadzą drugi, dosyć dobry sprzęt; 
można ją  w ięe także raz po razie upra
wiać. Podczas kw icia, tatarce nadzwy

czaj szkodzi wilgotno^zimne pow ietrze, 
ziarna jej bywają w tedy szczupłe i mało 
ich jest, i ta tarka czczo k w itn ie ; w ten
czas tylko słoma stanow i zbiór cały, 
która dobrze ususzona, z inną słomą ra 
zem spasioną być może. — Lichy ten 
zbiór jednakże zaw sze je s t  lepszy, a- 
niżeli ugór goły. — T atarka  przyspo
sabia ziemię pod następną oźminę; za 
siana gęsto niedozwala rość chwastom, 
spulchnia ziemię, której pożywne cząstki 
w iatry nie w ywieją. N a w zgórzach i pa
górkach, gdzie z mierzwą trudno doje
chać, może być zielono podoraną; w pierw  
jednak uw alcow ać ją się powinno. 

Przym ioty tatarki są :
1. usposabia ziemię dla następującej po 

niej oźm iny; jeśli je s t  gęsto zasia
na i prędko w yrosła , nie pozwoli 
rość zielsku; liczne je j liście w cią
gają w iele pożywnych cząstek  z po
w ie trza , przezco moc ziemi się po
w iększa;

2. ziarno zaw iera w iele mąki, dla lu
dzi bardzo pożywnej, gdy jest w  mle
ku gotow aną; kaszkagotow ana w w o
dzie, albo w rosole, i prażuchy (k lu 
sk i z ta tark i), są bardzo wyśmieni
tą potrawą. T ak  nazw ane raczu- 
szki są także z  tatarczej mąki. K a
sza z tatarczej mąki stanowi w pół
nocnych Niem czech znaczny arty
kuł handlow y; okręty  się w nię zao 
patrują. M ąka dosyć jasna  daje po
żyw ny chleb, lecz do zarobienia cia
sta trzeba w ziąść wiele kw asu , i 
powinien dłużej stać w piecu. Chleb 
zsamej mąki tatarczej ma jakąś cierp- 
kość, dla tego dobrze je s t przymię- 
sżać inną chlebową mąkę. — P rzed  
mieleniem tatarki trzeba ją  w  piecu 
ususzyć, aby się łupiny od ziarna 
prędzej oddzieliły;
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a. do tuczenia bydła, a szczególnie 
świń, tatarka jest ze wszystkiego 
z.boża najlepszy, i niepotrzebuje być 
suszoną. Drob także dobrze się nią 
pasie i prędzej niesie jaja;

I. z  kwiatów tatarki zbierają pszczoły 
wiele miodu, kwitnie bowiem dłu
go. W  Austryi umyślnie na ścier
niskach siewają ją, i w bliskości 
niej pszczoły sprowadzają. W o- 
kolicach mniej zimnych, gdzie z koń
cem Lipca już po żniwach, możnaby 
sobie podobnie postąpić, nicby się 
na tem nie ryzykowało, albowiem 
koszta zasiewu wrócą się należy
cie, choćby tylko na zieloną paszę 
sprzątniętą, albo za mierzwę podo- 
raną była; w tym przypadku na jęcz
mień rola dostatecznie wy mierzwio
ną już będzie. (Dokończenie nastąpi.)

R ozm aitości.
p od łu g  najnowszego liczenia ludności, 

ma królestwo pruskie blisko 17 milio
nów mieszkańców.

O Mszy świętej,
czyli:

N auka o nieustającej ofierze 
nowego zakonu.

(C iąg dalszy.)

Tu sobie Autor zadaje pytania:
1, K tóżto był na Kalwaryi ofiarą? Nie 

baranek, ja k  w starym zakonie, a l e  B a r a n e k 
b o ż y  bez zmazy, Jezus Chrystus, jednorodzony 
Syn Ojca niebieskiego.

2. Któż był ofiarnikiem przy ółtarzu 
krzyża? Jezus Chrystus sam siebie ofiarował.

3: Gdzież ołtarz? Ołtarzem, na którym
się Baranek bozy ofiarował za zbawienie św iata,

jest k r z y ż ;  na nim p łynęła  krew , która m iała 
ludziom żyw ot utracony przywrócić.

4. Komuż się Syn boży ofiarował? Ojcn 
sw em u niebieskiem u, boćto było pracą, którą 
Mu Ojciec nadał, iżby umarł za żywot św iata.

5. Za kogo się Jezus na krzyżu ofiaro
w ał?  Z a nas, za wszystkich, za grzechy św iata 
całego.

6. Czómże je s t śm ierć Jezusa?
d )  czynem najwyższego posłuszeństw a, 

jak ie  Syn boży Ojcu swemu okazał;
6 )  czcią i uszanow aniem , przeż które 

Jezus Ojca swego uznał za Pana 
nieba i ziemi;

c ) czynem najgłębszćj pokory. Sam się 
poniży ł, stawszy się posłusznym aż 
do śmierci, a śmierci krzyżow ej;

d )  drogą, na którćj w stąpił do chwały 
swojój, ponieważ wolę Ojca w ypeł
n ił ;

e )  drogim  okupem, za k tóry  dla nieba 
pozyskani jesteśm y, ponieważ Jezus 
zmazał grzechy nasze krw ią sw oją;

/ )  życiem naszóm , bo ranami jego je 
steśmy uzdrowieni;

g') drogą naszą do nieba, bo śmierć Chry
stusa nam drzwi do niego otworzyła;

A) pociechą dla nas w grzechach, bo 
Jezus um arł za grzechy nasze, a O j
ciec przebacza nam dla Syna sw ego;

i )  naszą pociechą w  śm ierci, bo Jezus 
zw yciężył śmierć;

A) najlepszym dowodem miłości Ojca i 
Syna ku nam ; i

l)  pociechą naszą, kiedy się modlimy, 
11. d.

Ofiary zaś starego zakonu były przepowie
dnią ofiary Jezusa Chrystusa, również i ofiara 
M elchizedecha, który ofiarował ehleb i wino 
Bogu przedwiecznemu za zwycięztwo Abra- 
hamowe.

Jezus więc ofiarował sam siebie, a na pa
miątkę swej śmierci ustanaw ia ofiarę przy o- 
statniej w ieczerzy, pod postaciami chleba i wi
n a ; czyli tam ustanowił ofiarę Mszy świętej.

Apostołowie i pierwsi Chrześcianie tę ofiarę 
zaraz obchodzili, i ten obrządek święty prze
szedł tym sposobem aż do naszych czasów. 

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Nakładem i drukiem Ernesta Giinthera w Lesznie. — (Redaktor: J. Kotecki w Kościanie.)


